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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 18. listopada 1891. 


Rozpoczęły się już posiedzenia par- 
lamentu niemieckiego; nie zainauguruje 
ich mowa tronowa, jest to bowieru tylko 
dalszy ciąg sesyi, przerwanej aż do 10 
listopada. Na pierwszym planie obecnych 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Uiżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południem 


| optymistycznych barwach. 


Przesilenie ministeryalne w Rumunii 
| tymczasowo zostało wałatwione, w sposób 
jednak dosyć niespodziewany. Obaj nowi 


, | ministrowie Vericeanu i Blaremberg są kan 


dydatami ministra Vernescu, który osta 


nie udały się wszelkie próby porozumienia 
pomiedzy konserwatywnym obozem a ju 
nimistami. Blaremberg jeszcze przed ro: 
kiem nie krył się wcale z anti-dynastycznem 
usposebieniem i zbliżenie się Rumunii ka 
trójprzymierzu nazwał w lzbie deputowa 
nych nieszczęściem dla kraju. Fakt ten 
wystarczy, aby scharakteryzować znacze 
nie nowych zmian gabinetowych w Buka- 
reszc e, dokonanych zapewne wbrew naj- 
gorętszym Życzeniom króla Karola. 


— —- m ESEE 


ebrad stoi przedewszystkicu sprawa trak- 
tatów handlowych; przyczyni się ona za: 
pewne do wyjaśnienia stosunku rządu do 
stronnictw. Udział księcia Bismarcka jest 
jeszcze do tego czasu wątpliwy. Hamb. 
Nachrichten zavęczają, że są ważne powo- 
dy, skłaniające, na razie przynajmniej, 
księcia do powstrzymania się od uczestni- 
ctwa w pracach parlamentu. Rrzeczywi 
ście do tego czasu książę nie ma jeszcze 
w Berlinie mieszkania; niepogoda zaś i 
niedyapozycya żony stanowią podrzędne 
chociażby przeszkody do urzeczywistnienia 
niewątpiwego, o ile się zdaje, zamiaru 
księcia wzięcia udziału w obradach parla- 
mentn. 


Tribuna pisze o mowie hr. Kalnoky'e 
go, że zupełuie wzmacnia ufność w utrzy- 
manie pokoju. Wywody austryackiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, w ściśle przed. 
miotowym tonie trzymane, odpowiadają 
zupełnie rzeczywistości, ponieważ opierają | 


się nie na czczych nadzie;jach, ale raczej . 


na bezstronnem zbadaniu faktów. Uspra 
wiedliwione jest zatem przypuszczenie, że 
pokój będzie jeszcze dług» utrzymany 
Popołe romano chwali jasność mowy, która 
służy za najlepsze wyjaśnienie siowom ce» 
sarskim. Journal des Débats przyznaje, że| 
słowa hr. Kalnoky'ego są pokojowe, Za- 
znacza jednak z naciskiem, że w znącz 
nie iuniejszym stopniu, mż oświadczenia 
Rudiniego i Salisburego. K lnoky - zda-| 
niem Journal des Debats — parafrazowal 
mowę tronową, która była wprawdzie po- 
ważną, ale bynajmniej nie tragiczną ; przy 
żądaniach kredytu zreszta zazwyczaj 
przedstawiany bywa sytuacya w niezbyt 


| 


Z carskich kaźni 


przez 


JERZEGO KENNANA. 


Wielu z czytelników, podobnie mnie, 
zadało sobie prawdopodobnie już nieraz 
pytanie, co powoduje ową namiętną nie- 
nawiść, jaką wielu Rosyan, przeważnie | 
młodzież, pała przeciw carowi i wysokim 
urzędnikom państwowyw, a która ujawnia 
Bię od czasu do czasu w zamachach 
życie panującego i jego przedstawicieli, — 
W RoByi odpowiadają na podobne į 
że liche stosunki 
prasy, ograniczenie prawa o stowarzysze- 
niach i stan urzędniczy nawskróś popsu- 
ty i samowolny, przygniatujący żelazną | 
dłonią każdy ruch swobodny, sprowadzają 
owe wybuchy. Wedle mnie, tego rodzaju 
stosunki wewnetrzne Carutu, chociaż bar- 
dzo przykre i przygnębiające, nie wystar- 
czają do wyjaśnienia faktu, dlacz go w 
Rosyi setki młodzieńców, dziewic, niewiast 
i dojrzałych mężów, są gotowe na szubie-, 
nicę, jeżeli tylko się im uda zamordować | 
cara, despotycznego namiestnika, lub na- 
czelnika policyi. Jak z urzędowego spra- 


na 


n tanie, 


„ 


administracejne, ncisk 


Żle się dzieje.... 
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zwanej cywilnej moralności, z utratą ta- 
kowej marnieją uczucia szlachetniejsze, w 
ich miejsce wstępuje gruby materyalizm, i 
stan ten pośredni, który nie może się jąć 
rzemiosła, — zawsze intratniejszego od pracy 
biurowej, chcąc — polepszyć swój byt, nie 


i w sprawiedliwym stosie” o Świa- 
dczenia, do korzyści przysparzanych tym, 
którym oni służą. Oprócz lichej płacy wypa- 
|da nam podnieść jeszcze jedno złe, oto 
ze względów oszczędności częstokroć niż- 
si urzędnicy używani bywają do załatwia- 


zprawy drobiązgowe i karne, kandyda 


dniej nawet kwalifikacyi, pełuić funkcye 


płaty nie otrzymują. I tak znane nam są 
n. p. wypadki, gdzie anskultant bezpłatny 
zastępuje miesiącami sędziego, lub pro- 
wadzi samoistnie ternion, pisarz dzienny 
na powiecie przeprowadza Śledztwa, 
taryalny za 50 złr. 
bia swemu pryncypałowi rocznie ty 
siące, w bankach i instytucyach kredyto- 
wych, kasach oszczędności, towarzystwach 
ubezpieczenia na życie, w kantorach, funk- 
cyonaryusze pobierający od 600 do 800 
zł. płacy rocznej — dysponują krociami 


miesięcznie 


Dzieje wielkiej rewolucyi francuskiej i przysparzają tym zakładom znaczne zy- 
uczą nas, że zle odżywienie i nędza po-|ykj, Słusznie więc ci pracownicy upadając 


pychają masy do przewrotów społecznych. 
Życie treszczące się w ciągłem odmawia- 
niu sobie nawet potrzeb koniecznych, ży- 
cie bez widoków lepszych na przyszłość, 
rodzi gorycz i niezadowolenie. Człowiek 
rozgoryczony i niezadowolony zapatruje | 
się krutycznie na swoje położenie i oto- | 
czenie, bada. A ponieważ | 
zaprzeczyć się nie da, że w obecnym ustro | 
ju społecznym zachodzą rażące niespra- 
wiedliwości. z których pierwsza w wyzy- 
sku sil roboczych polega, urzędnik niższy 
każdy pracownik na podrzędniejszem 
stanowisku stałe pobierający wynagrodze- 
nie, zaczyna się zastanawiać nad tem, czy 
też za swoje świadczenia, przez państwo, 
kraj, instytucyę, której służy, pryncypała, 
zostaje odpowiednio wynagrodzony, Każ- | 
dy komu jest znaną praca i odpowiedzial- 
ność niższych urzędników wszelkich dy- 
kusteryj, zgodzi się wraz z nami na to, | 
iż ci ludzie są nader licho płatni, że wy- 
od państwa, kraju, 


porówn wa i 


nagiedzonie jakie 


instytucyj publicznych i prywatnych, od 
chlebodawcy wreszcie otrzymują, nie sto 


przeciw mordereom Aleksandra LI wynika, 


pod ciężarem pracy nadobowiązkowej, któ 
ra im zaledwo tyle przynosi, że nie giną 
głodową śmiercią, poczynają szemrać i na 
razie,w kółku ciaśniejszem uskarzać się 
na wyzysk. 

W kraju pozbawionym wszelkiego 
*yrzemysłu, jak Galicya, gdzie mamy tylko 
trzy sposoby zarobkowania: rolę, urząd i 
ręczną pracę, szemranie to do czasu nie 
jest grożnem. Strejku niższych urzędni- 
ków obawiać się nie trzeba, wiedzą oni 
bowiem dobrze, że na każdą posadę cze- 
ka kilkudziesięciu, w gorszem jeszcze od 
nich znajdujących się położeniu. Zamiast 
strejku i bmiałego domagania się podwyż- 
szenia płacy, inne złe pleni się powoli 
pomiędzy niższymi urzędnikami, tem złem 
korupcya. Nie nabrała ona jeszcze takich 
rozmiarów, jak w Rosyi, ale istnieje w u- 
kryciu i zakaża klasę społeczną, z którą 
się liczyć bądź co bądź wypada, gdyż 
stanowi ona przejście od dobrze sytuowanej 
inteligencyi do małotnieszczaństwa, klasy 
robotniczej i pr. letaryatu. 

Za korupcyą idzie rozluźnienie tak 


|kres działania, muszą też, bez odpowie- 


orzędników wyższych, za co osobnei za- 


ras przystąpią 
t niższych urzędników, — na razie przyznając 


tecznie przeprowadził swoją wolę, skoro | pja czynności nie wchodzących w ich za- przyjdzie wpradzie do obozu Bocyclisty- 


cznego, bo ten jest wrogi nagłym prze 
wrotom, tylko skłoni się ku anarchii. 
Tak my przynajmniej wyobrażamy 
sobie skutek, jaki z biegiem czasu, wyją 
wszy jakieś nieprzewidziane przewroty, nie- 
zawoduie nastąpi, jeżeli powełane ku temu 
czynniki, mianowicie rząd i parlament, nie 
rychło do polepszenia bytu 


im dodatek drożyżniany, następnie i to w 
niedługim czasie, podwyższenie płac. 


KORESPONDENCYE. 


Kraków, 17 listopoda 1891. 

Jako Przemyślanin, biorący żywy n- 
dział w ruchu robotniczym krakowskim, z 
wielkiem zajęciem czytałem wasze artyku- 
ły w kwestyi socyalnej, tem bardziej, że 
żadne z pism galicyjskich dotąd nie zajmo- 
wało się nią tak życzliwie, jak wasze. To 
mię skłania do udzielenia Wam kilku wia- 
domości o ruchu robotniczym w Krakowie. 
Otóż zawiązało się tu, na wzór lwowskiego, 
stowarzyszenie robotnicze „Siła,“ które, 
chociaż powoli, to przecież coraz widocz* 
niej podnosi powagę i znaczenie klasy ro- 
botniczej. „Siła“ postawiła sobie za zada- 
nie wykształcić robotnika na pożyteczne- 
go członka społeczeństwa, na dobrego oby- 
watela i prawego syna ojczyzny. 

Wieczorki, odczyty na tle społecznem, 
bibliotekai nader obficie zaopatrzona czytel- 
nia przyczyniają się wielce do szerzenia pra- 
wdziwej oswiaty i nauki wśród ciemnych 
mas ludu roboczego a postęp i korzyści 
ztej pracy humanitarnej, z każdym dniem 
są widoczniejsze, To też „Siła“ zyskuje 
licznych zwolenników i gorących wyznaw- 
ców jej zasad, czego dowodem, iż ma prze- 
szło 800 członków zwyczajnych i wielu, bar- 
dso wielu członków uczestników. A wszyst- 
ko to jest dziełem stronnictwa, które rząd 
wstecznicy i pseudo - demokraci na każ- 
dym kroku prześladują — dziełem partyi 
socyalistycznej! — Od pierwszej chwili o- 


ł 
zwidziłem osobiście liczne rosyjskie wię- 


to na zgrotuadzeniu tajnem w czerwcu 
roku 1879, gdzie postanowiono cara zgła- 
dzić, oświadczyło swoją gotowość do wyko- 
nania zamachu 41 młodzieży obojga płci! 
Wadliwy li tylko ustrój państwowy 
nie wyjaśnia nam podobnych zdarzeń. Nie 
jest bowiem w zwyczaju walczyć przeciw 
cenzurze i zdohywać prawa obywatelskie, 
morderstwari. Zupełnie inne, odrębnego 
rodzaju stosunki w sercach ludzkich rodzą 
śmiertelną nienawiść; do rzędu takowych na- 
leży zaliczyć w pierwszej linii system ka- 
zienny w Rosyi. Srogie obchodzenie się 
z politycznie podejrzanymi i politycznyni 
skazańcami w więzieniach rosyjskich, wię- 
cej aniżeli wszystko inne spowodowało 
radykałów rosyjskich w roku 1878 do 
ziuiany na terorystów, 
wschodzie „nihilistami." 


nazywanych na 


sposohein obchodzenia się czynowników z 
politycznymi więźniami w kaźniach euro- 
pejskiej Rosvi, z życiem, jakie ci męczen- 
nicy tam wiodą. Otóż zamiarem moim jest 
dostarczenie właśnie tych wiadomości. 


Żródła, którymi się posilkuję, są na- 


|zienia ; zwierzenia się kilkuset mężczyzni 
kobiet uwięzionych cd sześciu miesięcy do 
lat siedmiu między rokiem 1884 a 1885 ; wy 
dana drukiem lub ustne opinie członsów 
i urzędników zarządu więziennego. Zbie- 
ranie, ułożenie i badanie materyałów ko- 
sztowało mię wielu trudu, mogę więc śmia 
ło twierdzić, że nastepne przedstawienie 
jest prawdziwe i niezawodne. 

O sumienn:im zarządzie więziennym 
podstawie stałego, uporządkowanego 
systemu. o konsekwentnem zachowywaniu 
pewnej polityki w obchodzeniu się z uwię 
zionymi, — nie śni się w Rosyi nikomu. 
W całym Świecie ucywilizowanym wątpię 
czy znajdzie się drugie państwo, w któ. 
rem wobec więżn ów samowola i chwilowe 
usposobienie tak wybitną odgrywają rolę, 


na 


przekraczano bez najmniejszego skruputu. 
Więzienia w caracie, w łącznej liczbie 884, 
podlegają wprawdzie ue nomine jedna- 
kowego rodzaju zarządowi, równym prawom 
i przepisom kazienuym; wątpie jednak, czy 
20 z nich rzeczy wiście jednolicie bywa 


znaleść chociaż jedno więzienie, którego 
kierownictwo przez lat trzy trzymałoby 
się jednych i tych samych zasad. Gdy w 
jednem z więzień tamże przytrzymani za- 
żywają pewnych swobód, w drugieim od- 
bierają im takowe; tu rządzi surowość 
nieuhłagana, owdzie pobłażliwość; gdzie: 
niegdzie tuczą więźniów, gdzicindziej znów 
morzą ich głodem; tam najmniejsze wy- 
kroczenie przeciw rygorowi karzą chłostą 
cielesną, tu przeciwnie ojcowską naganą. 
Wszędzie więc panują : nieporządek, nie- 
prawidłowość, bezprawie, kaprys. 

Z rozlicznych przyczyn powodujących 
tak opłakane stosunki podam tylko cztery 
główne: pierwszą są postanowienia nsia- 
wy karnej w wielu punktach ze sobą 
sprzeczne i niemożebne do wykonania; 
drugą jest p dział odpowiedzialności za 


| ipe ! | Chcąc więc zra jjak w Rosyi, lub gdzie by, jak tam, prze nadzór nad więżniami między wiele osób 
jzumieć wypadki ostatnich dwóch lat dzie. pisy ustawy tak często dla wygody osobi: |i urzędów, nienależycie wzajemnie podpo- 
siątek, należy zapoznać się dokładnie ze stej, pomysłu przypadkowego, zachęcenia, rządkowanych; trzecią będzie skłonność 


czynowników do samowoli, którą tak są 
przesiąknięci, że nie postępują prawie ni- 
gdy wedle ustawy, tylko wedle osobistych 
zapatrywań, lub tak, aby się bezpośrednie- 
mu przełożonemu przypodoba*; czwartą 
upatruje w nieudolności i nieuczciwości 


wozdania o rozprawie przeprowadzonej |stępujące: Własne moje poglądy, gdyż |zarządzanych, — Podobnie byłoby trudno | urzędników kaziennych, którzy licho pła- 
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twarcie przyznaliśny się do tego. Tak 
„Siła“ jest stowarzyszeniem czysto robo- 
tniczem a więc i socyalistycznem! 
Porównajmy więc teraz działalność 
niektórych krajowych towarzystw „patryo- 
tycznych“ z działaniem robotniczej „S.ly.* 
„Sokół“ — stowarzyszenie wysoce pa- 
tryotyczne — postawił sobie za zadanie, 
obudzenie solidarności i wzajemności oby- 
watelskiej tudzież ksztalcenie sił fizycznych 
narodu; Towarzystwo oświaty ludowej 
(Krak.ı i Przyjaciół oświaty (Lwowskie) 
ima szerzyć naukę i oświatę wśród ludu 
wiejskiego ; Czytelnia katolicka — wzwa- 
cniać wiarę i obietnicami przyszłej szczę- 
śliwości mniej ciężkiem uczynić jarzmo 
nedzarzom — z czego wypływa, że te sto 
warzyszenia więcej etyczne, jak uchwytne 
cele mają na oku. „Sila“ zaś bierze w o 
bronę prawa robotnika, naucza go i kszial 
ci, głosi mu przyszłość lepszą i uświada: 
mia go o jego prawach obywatelskich. Gdy 
tamte są w ręku Stańczyków, klerykałów 


tą pułki austryackie, posiadają wyrobioną 
już opinię pod tym względem, podczas ca 
łego szeregu wojen toczonych w bieżącem 
stuleciu. 

|jest hezstronnym, Vrzytem. trzeba mu ta 
kże przyznać, iż śledził bacznie postęp 
armii austryackiej. od roku 1866. Z wiel- 
|kim entuzjamem wyraża się a sztabie głó- 
wnym i artułeryi. Tak samo mówi o kor- 
jpusie oficerskim, który — według jego 
(zdania — jest prawdziwym cementem 

kamieniem w:gielnym calej armii. Natn 
ralnie, pomimo jednolitości korpusu ofice 
|rów, różnorodność cetnograficznego składu 
daje się odczuwać, leez zbytnio przesądzać 
tego wpływu nie można, i autor zapewnia. 
że dopóki sztandarów austryackich nie do- 


_GAZETA PRZI'MYSKA z d. 19. listopada 1891. 


Jednakowoż, w nicktórych ustępach| 


Po przemówienin ministra Welsershcimlba, 
zabrał głos dep. Herold oświadczając, iż 
byłoby rzeczą smutna, gdyby każda kry 
tyka stosunków wojskowych pociągnęła za 
sobą wstrzaśnienie armii. lo końcowem obiegu dawnych talarów związkowych? 
przemówieniu referenta dep. Popowskiego Nastąpiły interzelacye w sprawie fal- 
przyjęto kontyngent rekrutów w drugiem | szywych wieści, rozgłoszonych w sobotę 
i trzeciem czytaniu. przez Tagblatl Szepsa. 

A kolei toczyła się dyskusya nad e Jaworski interpeluje prezesa mini 
tatem ministerstwa oświaty, a mianowicie | strów, jakie podjąl kroki w sprawie ogło- 
nad tytulem: szkolnictwo przemysłowe. |szonej w pewnen. wiedeńskiem piśmie, w 
Podczas dyskusyi przemawiał deput Bar d. 14 b. m., wieści, najzupełniej sprzecz: 
wiński za utworzeniem szkól fachowych nej % prawdą, która to wieść glęboko za 
dla przemysłu kruszcowega, suycerstwa i niepokoila targ pieniężny i może szkodzić 
wyrobu dywanów, oraz polecal życzliwości kredytowi państwa—i czy zrobi użytek z 
rządu przeiaysł domowy w Galicyi wscho: propozycyi redakcyi tego dziennika, iż 
dniej. — Minister oświaty bar. Gautsch|na żądanie z najbardziej uprawnionej stro- 
podniósł, iż co do utworzenia szkoły dlainy wymieni Źródło, z którego wiadomości 


Posiedzenie d. 17. b. m. 

Vlener interpeluje ministra skarbu 
co rząd zamierza zarządzić wobec mają- 
cego nastąpić w Niemczech wycofania z 


tknie wielka klęska. dopóty armia ta o- 
Żywiana będzie jednym duchem militar- 
nego honoru : dyscypliny Rozumiejąc, że 
zwycięztwo jest jedyną gwarancją utrzy 
mania w skupieniu żywiolów narodowych. 
rząd wszystko czyni, aby zwycięztwo za- 


przemysłu drzewnego w Kołomyi toczą się «woje zaczerpnęła. Interpelant prosi, aby 

rokowania. i wynik dochodzeń był jak najrychlej zako 
W głosowaniu przyjęto powyższy ty munikowany Izbie. 

tul „specyałne zaklady naukowo,“ poczem | Heilsberg interpeluje prezesa mini- 

rozpoczęły się rozprawy nad tyt. „szkoly |strów w tej samej sprawie i w tym samym 

ludowe.“ duchu. 


* i pseudo-domokratów -- pragnących na | 
ród trzymać stale na uwięzi, my socyali | 
ści głosimy ludowi prawdy żywe i wska: | 
zujemy tory, którymi, daleki od prze 
wrotów nagłych, ma dążyć do zupelnej 
niepodległości politycznej i ekonomiczne), | 
do wolności. sprawiedliwości, równości i 


pewnić. Posicdzenie dnia 13. b. m. Kaiz] interpeluje prezesa ministrów, 

Tutaj musimy zaznaczyć, że jen. W dalszym ciągu rozprawy nad tyt. |czy prawdą jest, że rząd utrzymuje sto- 
Kaulbars nie powiedział nic nowego, bo | „szkoły ludowe“ uskarzał się dep. Kiun sunki z W. Tugblattem i że się tym orga: 
nietylko armia austyacka, ale niemiecka, na ucisk języka słowiańskiego w Karintyi. nem posługuje? W razie potwierdzającej 
rosyjska, francuzka, w ogóle każda inna, | Kaiser bronił antisemityzmu. | odpowiedzi, zapytuje, czy rząd skłonny 


w razie kilku przegranych bitew, traci 


braterstwa wszystkich ludzi i wszystkich 
ludów. Jeżeli działalność pierwszych 20 
wiemy patryotyczną, o ileż więcej są pa- 
tryotycznymi socyaliści w „Sile. * l 
A przecież, wielu zarzuca nam, że 
jesteśmy żywiołem destruktywnym, odma- 
wia nam miłości ojczyzny i stara zochydzić 
mianem „beznarodowościowych.* Mimo to, 
tężymy się i kroczymy śmiało naprzód. 
Ot właśnie wczoraj, odbyło się poufne 
zebranie robotników różnych zawodów ce- 
lem założenia w Podgórzu „Siły.“ Obe- 
enych było 137, z tych większa połowa 
niemal zapisała się natychmiast do sto 
warzyszenia. A , 
Od 1. stycznia 1892 mają wychodzić 
w Krakowie dwa pisma robotnicze; będzie- 
my mieli więc i pióra na naszą obronę, 
na zasiew prawd i myśli pod przyszłe żniwo. 
Proletaryusz. 


C 
Moskal o armii austryackiej. 


Niedawno opuściła prasę w Petersbur- 
gu książka, napisana przez oficera rosyj: 
skiego, traktująca o armii austryackiej. 
Autor podpisał się dość OE pseu- 
donimem Módders, który dość łatwo odga: 
dnąć, jeśli się zważy, że majątek rodowy 
barona Kaulbarsa, leży w Estońji, i nazy- 
wa się Módders. Przytem, bar. Kaulbars, 
przed swoim wyjazdem do Bulgarj!, prze: 
bywał w Wiedniu, jako agent wojskowy, 
i układ dzieła jest zupełnie taki sam, jak 
o armii niemieckiej, tegoż samego autora. 

Że w pracy Kaulbarsa spotkamy się 
z wycierzkami przeciwko ermii austrya: 
ckiej, o tem byliśmy pewni, i wiele jego 
poglądów jest nieuzasadnionych. Zarzuca 
naprzykład, że piechota austryacka nie 
jest wyrobioną w ataku na białą broń. W 
tem zupełnie się myli, gdyż żołnierze 
przechodzą całą szkołę fechtunku, i zresz- 


O 


|sprężystość działania i w jej szeregi za 
krada się zawsze demoralizja, a w ślad 
za nią następuje rozluźnienie subordynacji 
i dyscypliny. Dość przytoczyć bitwy: pod 
Jena, Waterloo, porażkę Włochów pod Gu- 
stozzą w 1866 r., klęski armii francuskiej 
w 1870 r., popłoch w armji rosyjskiej, po 
drugim ataku na Plewne i. t. d, Najkar 
niejsze i najwięcej jednolite armie, ulega- 
ły zupełnemu rozprzężeniu, bo to wypływa 
z natury ludzkiej i tutaj najsroższa sgu- 
hordynacya wobec pogromu, mew stanie 
nie jest zdziałać. 

O mobilizacji Kaulbars tak się wyra 
ża: „Wedle planu mobilizacji austryackiej 
część konnicy już ua drugi dzień staje w 
gotowości bojowej, pod jej osłoną groma 


przeciągu dni 6, dnia 8 gotową już jest 
|artylerya, a 10 pociągi, lazarety i wojska 
specyalne ; słowem w ciągu dni 10 armia 
 austryacka staje na stopie wojennej“. 
Rozważając to wszystko, autor kon- 
jąc VSU 
kluduje, że armia austryacka słusznie na- 
leży do najpierwszych w Świecie i że 
oparta na niej Austrya musi być czyn- 


dzynarodowej, z którym się liczyć po- 
trzeba. Wbrew więc lekkomyślnym glosom, 
które łudzą się natychmiastowem i maso 
wem opuszczeniem «chorągwi habsburgskich 
przez słowiańskich żołnierzy na przypadek 
wojny, autor zapewnia, że na toliczyć nie 
można, ale należy przysposabiać zwycię- 
ztwy sumieniem poznaniem zasobów prze 
ciwnika, które nigdy przedtem w monar- 
chii rakuzkiej nie dochodziły do takiego 
rozwoju i potęgi. 


Z Izby poselskiej. 


Posiedzenie dnia 11. b. m. 
Na porządku dziennym stało przy 


tni, rekrutują się przeważnie z szumowin 
społeczeństwa. 

W mojem posiadaniu znajduje się 
tajny raport generalnego gubernatora Anu- 
szyna z roku 1881 przedłożony carowi. 
Raport wspomniany kładzie nacisk „na 
opłakane stosunki kazienne* i wypowiada 
otwarcie, iż mnóstwo przepisów ustawy ty- 
czących się tego przedmiotu, pozostały 
martwą literą, częścią dla niemożebności 
wykonania, częścią dla braku odpowie- 
dnego nadzoru“. 

Posiadam również cyrkularz urzędo- 
wy wydany 25 sierpnia 1885 roku prz z 
gubernatora jednej z prowincyj do „Wy- 
działów kaziennych. Zarządów policyjnych, 
Nadzorów wie enn; h i. t. pó, w którym 
gubernator zwraca uwagę tych władz na 
„mnogie przekroczenia ustaw* popełniane 
przez „Zarządy więzienne tak otwarcie i 
z taką bezczelnością, trudno przypu- 
ścić, aby ci, którzy się ich dopuszczają, 
mieli świadomość o bezprawiu.* Oto wią 
zanka „nadużyć, wytkniętych przez gu- 
bernatora: Zawieranie układów pomiędzy 
zarządami więzień i dostawcami w przed- 
miocie dostarczania więźniom lichei ży- 
wności i odzieży, w zamiarze podziału się 
ztąd powatałym zyskiem; opilstwo i gry 


iż 
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hazardowe, uprawiane przez więżniów z wie- 
dzą nadzoru; pobór wiktui odzieży za zmar- 
łych, uwolnionych lub zbiegłych więżniów; 
udzielanie więźniom pozwolenia na zajmo- 
wanie się pracą poza więzieniem, z tem że 
zarobkiem winni się dzielić z odnośnym 
urzędnikiem; brak założenia i prowadzenia 
regestru kar dyscyplinarnych; cielesna chlo 
sta więźniów wykonywana przez dozorców 
bez wiedzy i zezwolenia kierownika polieyi. 


Z treści cyrkularza dowiadujemy się 
także o siedmiu różnych osobistościach i 
władzach, stanowiących mniej więcej za- 
rząd prowincyonalnego więzienia; nimi są: 
|) urzednicy więzienni, 2) wydział kazien- 
ny, 3) miejscowa policya, 4) zarząd policyi 
powiatowej, 5) urząd kontrolny, 6) ispra- 
wnik, 7) gubernator prowincyi. Na tem 
jednak nie koniec: przydać nam jeszcze 
wypada: 8) prokuratora państwa, 
dumę, 10) generalnego gubernatora, 11) 
petersburgski centralny urząd kazienny, 
12) ministra sprawiedliwości. Dowiadujemy 


z roku 1885, że tych dwanaście in 


stancyj, ten ciężki aparat czynowniczy,, 


nie jest w stanie więzień „odpowiednia 


dozoruwać* i zapobiedz rozlicznym prze 


(Dn 


kroczeniom ustawy. 


dzi się reszta kawaleryi i piechota w) 


nikiem pierwszorzędnym w polityce mię- | 


zwolenie kontyngentu rekrutów na r. 1892. | 


MI 


się zatem z raportu Anuszyna i cyrkularza | 


Minister oswiaty Gautsch zaznaczył 
wobec ataków Kluna na władze szkolne 
w Karyntyi, że znajomość języka niemiec- 
kiego w Anstryi należy do konieczności 
nieodzownych. Po tem oświadczenin na- 
stąpily zaprzeczenia i wołania „oho!“ z 


|prawicy, a także dały się słyszeć sykania. 


Po uspokojeniu się wrzawy, mówił 
Gautsch dalej, że znajomość języka nie 
mieckiego jest jedynym środkiem ku te- 
iu, aby narodowy rozwój szkolnictwa w 
| Austryi uchronić od duchowego odosobnie- 


nia. Znajomość tego języka jest także z 
ekonomicznych względów dla ludności 
niezbedną. 


Mowa (Gautscha wywołała ogromne 
oburzenie pomiędzy Słoweńcamni. 

Posiedzenie dnia 14. b, m. 

Mowcy, którzy wskutek zamknięcia 
dyskusyi nie przyszli do głosu, przedkła- 
dają rezolucyę. którą przekazano komisyi 
budżetowej. Rezolucya ta między innemi 
zawiera też żądanie. aby uczęszczanie do 
di było obowiązkowem tylko do 13 
roku. 


| Schuklje. jenesalny mowca contra, 
wśród oklasków Słoweńców i Mlodocze- 
chów, broni narodu słoweńskiego przed 
|zarzutami, zawartymi we wczorajszych 
niespodzianych i niezaslużonych wywodach 
iministra oświaty. Naród sloweński nie da 
się zastraszyć ani pogróżkami, ani gwal- 
townymi środkami. Wie on teraz, że od 
obecnego rządu nie ma się czego spodzie- 
(wać. Ubolewać należy, że umiarkowane 
żywioły słoweńskie zostają przez to wy: 
parte, a natomiast wysuwa się naprzód 
partya włodosłoweńska. Takim sposobem 
obok hasla czeskiego prawa państwowego 
wkrótce odezwać się może w lzbie haslo 
poludniowo -spowiańskiego prawa pań 
stwowego. Słoweńcy przyjmują narzuconą 
im walkę po męsku, bez lekkomyślności i 
bez śladu trwogi. Bóg nie da upaść dziel 
nemu narodow! słoweńskiemu, 

Ghon, jeneralńy mówca pro, w obec 
|namiętnych zaczepek ze strony Słoweń- 
|ców, wyraża ministrowi oświaty podzięko- 
|wanie za stanowcze, jasne i otwarte o 
świadczenia. Słoweńcy z Karyntyi nie chcą 
nie słyszeć o agitatorach słoweńskich. Mo: 
wca ostrzega tychże przed dalszymi agita- 
cyami, w przeciwnym bowiem razie mógl 
by powstać straszny pożar. 


ha Prostując twierdzenie Krausa, stwier: 
„dza Ebenboch, że partya katolicka nie o 
gląda się na żadną zewnętrzna potęgę, 
| tylko na Burg wiedeński. naturalnie, że 
ogląda się ona i na kościól św. Piotra, 
gdyż Austrya pomyślnie rozwijać się może 
tylko na podstawie chrześciańskiej. Imie 
niem swoich przyjaciół politycznych o- 
świadcza mówca, iż zgadza się z wywo- 
dami Szukliego. 

Burgstaller oświadcza, że rząd dosta 
tecznie dba o potrzeby słoweńskiej ludno- 
ści w Tryeście. Kljun wobec mowy Gau 
tscha obstaja przy swoich wczorajszych 
wywodach; Fuss odpiera zarzut prób ger- 
manizacyi na Szląsku. 
| Po dalszych sprostowaniach faktycz 
nych referent Beer w przemówieniu końco: 
wem oświadcza, że zarzut, jakoby chciano 
germanizować narodowości za pomocą szkół 
ludowych , jest nieuzasadniony ; mówca 
vdpiera twierdzenie, że w Austryi istnieje 
szkoła bezwyznaniowa, ponieważ w szko- 
łach uczą nauki religii i ponieważ objawia 
się usiłowanie utrzymania harmonii między 
Kościołem, rodziną i szkołą. 

Izba uchwaliła tytuł „szkoły ludowe.* 


| wow 


Następnje szereg sprostowań faktycz | 


jest wszelkie stosunki z tym dziennikiem 
bezzwłocznie przerwać a w razie przeczą- 
tej odpowiedzi oświadczyć, że tego rodza: 
Ju stosunki nie istnieja. 

Morsey i Ferjancicz interpelują pre 
|zesa ministrów, jakie poczyniono kroki, 
aby winny w myśl ustawy odebrał zasłu- 
jżoną karę i czy gotów jest złożyć sta- 
(jnowcze oświadczenie iż Wiener Tagblatt 
nie będzie nadal przez rząd ani używa- 
nym, ani | opieranym. 

Steinwender 1uterpeluje prezesa mi- 
nistrów i ministra sprawiedliwości, czy 
skłonny jest manewr giełdowy z 14. b. m, 
uczynić przedmiotem najsurowszego do: 
chodzenia, poczynić stosowne zarządzenia, 
aby podobne zajście nie powtórzyło się i 
złożyć Izbie jak najrychlej sprawozdanie 
w tym przedmiocie. W uzasadnieniu pód- 
niósł interpelant, iż przeciw winnym należy 
wystąpić nietylko na podstawie § 308, lecz 
także na podstawie $$ 197—205. 

Lueger interpeluje prezesa ministrów, 
czy rząd zamierza niezwłocznie wdrożyć 
dochodzenie, celem wykrycia sprawcy i 
rozsiewacza fałszywych i niepokojących 
wieści w dniu 14. b. m. i ukarania go, 
dalej czy rząd zamierza wynik dochodze- 
nią podać do wiadomości publicznej, oraz 
jakie zarządzenia zamierza poczynić prze- 
ciw dzienuikowi Wiener Tagblatt? 

Hauck interpeiuje prezesa ministrów 
w podobnym, co Lueger duchu.-- Hauck, 
wskazując na wypadki w Niemczech, in- 
terpeluje, czy rząd zamierza przystąpić do 
rewizyi depozytów w domach handlowych 
i kantorach wymiany. 


Pawel Stalmach. 


Bolesua wiadomość dochodzi nas ze 
Szląsk». Paweł Stalmach, pierwszy i naj- 
wytrwalszy bojownik sprawy narodowej 
polskiej na Szląsku, zmarł w Cie 
szynie. 

Paweł Stalmach, ubogi syn ludu szlą- 
skiego, urodził się dnia 13 sierpnia 1821 
roku we wsi Bażanowicach pad Cieszynem. 

Początkowe wyksztalcenie odebral w 
cieszyńskiej szkole ewangelickiej i prze- 
szedl do gimnazyum, w którem nauka od- 
bywała się wyłącznie w języku niemieckim. 

` Uczniowie zapominali mowy ojczystej 
łatwo, Stalmach jednak pracował usilnie 
nad sobą od najpierwszej młodości i przy 
pomocy Dra Ludwika Kluckiego, wówczas 
adwvkata w Cieszynie, rozczytywał się w 
polskich książkach, a zwłaszcza w Roczni- 
kach Słowiańskich (Slawische Jabrbticher,) 
wydawanych w Lipsku. Czytanie i roztrzą- 
sanie roczników otworzyło mu pogląd na 
szerszy Świat i utwierdziło w nim rozbu. 
dzające się uczucie narodowości. 

W celu wydoskonalenia się w języku 
polskim Stalmach z 20 kolegami założył 
specyalne Towarzystwo. 

Po ukończeniu gimnazyum Stalmach 
dla odbycia kursów filozoficznych obrał 
liceum w Brzetysławiu (Preszburgu). 

W liceum brzetysławskiem wrzało ży- 
cie studenckie w całej pełni. r 

Młodzież rozmaitych narodowości łą- 
czyła się w kółka, utrzymywała biblioteki, 
budziła w sobie ducha narodowej swobody, 
uczyła podnosić lud miejski i wiejski 


z ciemnoty i nędzy. Słowiańskie kółko, 
dzielące się na kilka pudrzędny-h, jak 
czeskie, serbskie, słowackie i t. P- zazna- 
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czało wybitnie tę dążność nareduwą, pra 
cnjąc usilnie nad «derwaniem się duc em 
od Niemców. 

Ukończywszy dwuletni kurs filozoñ 
czny, Stalmach powrócił do Cieszyna i 
udal się do Wiedna na wydział teolo 
giczny. 

Widząc, że rodacy na Śzląsku spie 
wają z kancyonałów czesk ch, jął się u- 
kładu spiewnike polskiego, który później 
w r. 1865 wydany został w Cieszynie. 

Pierwotne postanowienie zostania du 
chownym powoli słabło w Stalmachu, a 
burza r. 1848 porw.ła go w ówczesny wir 
narodowościowy. 

Gdy ogłoszono wolność druku dnia 
13. marca, Stalnach w porozumieniu z Dr. 
Kluckim i Andrzejem Cieńciała (obecnie 
notaryuszem w Cieszynie) począł wydawać 
Tygodnik Cieszyński. Gdy jednak nowa u 
stawa prasowa nałożyła na redaktorów 
kaucyą, Stal:sach, nie widzac innego spo- 
sobu. zmuszony był chwilowo zawiesić wy: 
dawnietwo; już jednak we wrześniu 1849) 
począł wydawać Zygodnik i Przegląd Cie 
szyński na przemian, rozbudzając zamiło 
wanie języka i narodowości. Tak rozwijala 
się praca do r. 1851. Nagle byt obu pisw 
został zagrożony zakazaniem prenumeraty 
w Galicy!. a 

Stalwach „ratując wydawnictwo, zmie- 
nił nazwę i począł wydawać Gu:iazdkę Lie- | 
szyńską, pirmo literackie, a jako polityczny 
dodatek do niej Miesięcznik Cieszyński 

Uzyskawszy w r. 18b4 dełnut dla 
Gwiazdki w Królestwie Pulskiem. pozy skal 
dla niej, głównie za staraniem J. I. Kra- 
szewskiego, wiekszą liczbę prenuwerato- 
rów. 

W r. 1863, 1867 i 1868 trzy razy ska 
zywany był Stalmach na ciężkie kary 
pieniężne i więzienie za gorętsze artykuły. 
Pomimo to nie zszedł z raz obranej drogi. 
W r. 1872 podał projekt założenia Towa- 
rzystwa poinocy naukowej w Cieszynie, 
wydał zbiór pieśni śląskich, mnóstwo ksią- 
żeczek i kalendarzy dla ludu. i 

Wytrwałą pracę Stalnacha umial o 
cenić lud śląski i naród polski. Rozliczne | 
miasta mianowały go swoim honorowym | 
obywalem, rozliczne towarzystwa obdarza: 
ły.go godaością honorowego członka, wy 
dano też w r. 1875 ku uczczeniu 2») le- | 
tniej działalności Stalmacha poważną księ 
ge zbiorową p. t. „Wisla“ w Krakowie- 

Do ostatniej chwili życia Stalmach 
pozostał wierny ideałom młodości. 

Z Śmiercią jego schodzi ze świata je 
dna z najbardziej zasłużonych postaci. | 
Szląsk traci w nim swego obrońcę i apo 
stoła polskości. Naród cały boleje nad 
zgonem jednego z najdzielniejszych swych | 


synów. À m 

Cześć i jeszcze raz tześć pamięci 

zmarłego obywatela. | 
ak — Á. 


Sprawy miejscowe. 


W imię słuszności! 


Od jedaego z Zasaniaków otrzy | 
mujeuy następujące pismo, które umie. | 
szczalmy w calości, ze względu na zawarte 
w niem uwagi, przez nas zupełnie podzie 
lane. 


Lewickiego udałosię wyrobić u 


| budynku 
| propinaterów, położonym przy ulicy Jagiellońskiej. 


| pocztowa, niejaki p. Koch, aby zbadać stosunki 


„W miarę rozwoju właściwego miasta 
czyli śródmieścia Przemyśla rozrasta się 
także Zasanie, które, jak toostatni spis lu- 
dności wykazał, większe jesi. niż nie je- 
dno powiatowe miasto galicyjskie. 

Zwłaszcza ostatnimi czasy powstały 
na przedmieściu „Zasanie* mnogie i wspa-| 
niałe budynki jedno 1 dwupiątrowe i po 
tworzyły się całe ulice, szerokie, czyste 
i przyjemne, jak: ul. 3 Maja (Ogrodowa, 
Węgierska. Świętojańska Zawdzięczać to 
należy głównie tej okoliczności, ze Zasa- 
nie ma powietrze czyste i zdrowe, nie | 
zanieczyszczone miazmatami, gnojem i nie 
czystością, jak śródinieście i wreszcie, że 
się ma gdzie rozszerzać; podczas gdv cen 
trum miastu Ściśnięte jest koleją. Sanem, 
Wiarem i stokiem góry ak równ eż bara-. 
kawi ze wszystkich stron, do tego stopnia, 
że o dalszem powiększeniu się starego 
miasta i mowy być nie może. 

Wszystkich tych zapór: zewnętrznych 
przeszkód nje ma. Zasanie i dlatego wła 
Śnie z każdym dniem się powiększa 1 pu- 
większać będzie naturalnym porządkiem 
rzeczy. 

Zdawaćby sie mogło, że w tymsa- 
mym stopniu, w jakim obywatele tutejsi 
przyczyniają się do upiększenia i rozwoju 
miasta — dbają o dobro ı wygody miesz- 
kańców: gmin', kraj ı państwo — i że 


j|jurzędn pocztowego i telegraficznego do budynku 


skutkiem tego posiada Zasanie wszystko 
czego niezbędnie potrzebuje, a więc: słu 


żbę bezpieczeństwa publicznego, kanali- 
zacyę, oświetlenie, chodniki, szkołę ludo 
wą męską i żenską, aptekę, dwóch lub co 
najmniej jednego lekarza, filię pocztową 
ı telegraficzną, przyst nek kolejowy, wy 
godne i bezpieczne połączenie ze śród- 
mieściem itd, itp. 

Niestety, rozpatrując się w stosun 
kach tutejszych, z bólem serca skonstato 
wać musimy, że wszystkich, co dopiero 
wyliczonych, potrzebnych warunków prawi 
dłowego rozwoju — Zasanie nie po- 
siadai że skutkiem tego liezni mieszkań- 
cy tegoż przedmieścia narażeni są na mno- 
gie przykrości i niewygody, połączone z 
uciążliwymi wydatkami, stratą czasu i 
uszczerbkiem zdrowia. 

O służbie zdrowia, bezpieczeństwa 
publicznego, kanalizacyi, oświetleniu, wo- 
dzie i szkołach pisano już wiele i wyczer- 
pująco w Gzecie, nie podniesiono jednak 
dotąd z naciskiem dwóch, względnie 
trzech — dla rozwoju Zasanie niezbędnie 
pożądanych i koniecznych potrzeb, — mia 


|nowicie : a) sprawy połączenia Zasania ze 


środmieścim porządnym mostem żelaznyin 
umożliwiającym prawidłową komunikacyą; 
b) sprawy założenia filii pocztowej; ©) 
sprawy utworzenia na Zasaniu przystanku 
kolejowego. | 

A przecież, są to sprawy dla rozwoju | 
ekonomicznego Zasania i całego mia 
sta niezmiernie ważne, mimo to przez 
czynniki decydujące w tym wypadku zu 
peinie zapoznane. 

Że tuk jest, a nie inaczej, zobaczy 
my w następnym numerze. 

(C d. n) 
 —a 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 18. listopada 1891. 


Inspektorat kolei państwowej w! 


Przemyślu Otrzymujemy telegraficzną 
wiadomość z Wiednia, że zabiegom i 
staraniom posła naszego dra Witołda 


rządu centralnego ustanowienie w 
Przemyślu (a nie w Stryju, ani w Sta- 


li 


denheima wewnątrz z gruntu przeistoczyć i od- 
nowic. Gdzie się wtedy pomieszczą biura pocz- 
towe? nie wiemy. Może na to poradzi p. Koch? 
Tak to wygląda „die deutsche Wirthschaft!* 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
A. Mickiewicza dłuta Tomasza Dykasa,artysty 
| rzeżbiarza, na którego wykonanie fundusze uzbiera- 
[no w drodze składek dobrowolnych, nastąpi we 
czwartek dnia 26, b. m. Program uroczystości 
| jest następujący: O godzinie 10 przedpołudniom 
msza Św. w kościele katedralnym obrz, łać. Po 
mszy, po przemowach stosownych, odsłonięcie pom- 
nika, podczas którego to aktu Tow, muzyczne 
¿wykona kantatę, ułożoną przez p. L. Dietza, dy- 
| rektora 'artyst, Tow muzycznego. Spiewy chóru 
Tow. gimn. „Sokół.“ Na plac gdzie pomnik zo. 
stał ustawiony będą mieli wstęp jedynie przedsta- 
wiciele władz i stowarzyszeń za okazaniem 
biletu wstępu. 

Rocznica listopadowa. W pamiątkę 
powstania listopadowego, w 61 tegoż rocznicę, 
odbędzie się w sali teatru letniego na Zamku 
staraniem Towarzystwa dramatycznego i „Soko 
ita“ wieczorek w niedzielę d. 29, b. m. Szeze- 
gółowy progrom podamy późni: j. 

Kasyno mieszczańskie urządza w so: 
botę dnia 28, b. m, ku pamięci Adama Mic- 
kiewicza i powstania listopadowego wieczorek , 
w którego program wchodzą: słowo wstępne, de- 
,klamacya i prodnkcye muzyczne. 


Utarto jej nos. Poseł z okręgu wybor 
cze Przemyśl-Gródek Dr. Witołd Lewicki 
spotkał się w Gazecie Jarostawskiej „Deibor- 
ganie“ magistratu jarosławskiego i tamtejszej 
spółki propinacyjnej z zarzutem, że lubo przy 
rzekł swym wyborcom, to jednak nie złożył u- 
rzędu piastowanego w Wydziaie krajowym. Na 
|ten zarzut odpowiada Dr, Witold Lewicki w tem 
jpisemku, że „natychmiast po przyjęciu man- 
daiu wniosć do Wydziału krajowego rezy- 
gnacyę g płacy, połaczonej z owym wrządem. 
Wydział krajowy razygnacyg tę przyjął i 
płacę zawiesił. Konsyljarzu-redaktorze „Powoli 
mit dem drag!“ 


Komisya ratunkowo architekto- 
niezno - regulacyjna, wybrana z łona rady 
na czwartkowem posiedzeniu ojców miasta, ro 
zpocznie swoją czynność we czwartek d. 19, bm. 
o godzinie 10 rano. 

Na posadę prymaryusza przy szpi- 
talu powszechnym w Przemyślu uchwalił magi 
strat przedłożyć radzie miejskiej terno, w któ- 


nisławowiej — inspektoratu kolei pań- 
stwowych. 

Deutsche Wiithschnft Niemcy, którym 
się koniecznie chce przywodzić Słowianom w Au- 
stryj, w swej niczem nieusprawiedliwionej zaro- 
zumiałości wszelki nieład i nieporządek zwykli 
nazywać pogardliwie: „Polnische Wirthschaft," — 
Nie tutaj miejsce pisać o tem, jak „die ordentlichen 
Deutschen“ gospodarowali onego czasu w naszym 


I 


|krajn; podamy więc tylko do publicznej wiado 


mości ich obecną gospodarkę. 
Vrząd pocztowy w Przemyślu mieści się w 
K Freadenheima — głowy miejskich 


Tak publiczność, jak i urzędnicy pocztowi, sarkali | 
już od dłuższego czasu na ciasnotę, złe i niewy- 
godne pomieszczenie biur, smród i brud w zabu- 
Uowaniu pocztowem, a pismo nasze poświęciło 


kilka dosadnych artykalików „nędzy  poczto 


wej." 
Otóż, gdy minionej zimy ekspirował kon 
trakt najmn zawarty przez rząń z K. Freu 


łenheimem, przybyła aż z Wiednia wielka ryba 


panujące w bndynku pocztowym i postarać się o 
odpowiedniejsze umieszczenie 
urzędu pocztowego i telegraficznego, Wszyscy w 
Przemyśla byli pewni, że p. Koch zarządzi opu 
szezenie  rudery Freudenheima i przeniesienie 


inne. lepsze i 


schludnego i nowego, o który wcale nie było 
trudno, gdyż wielu właścicieli realności zgłaszało 
się do p. Kocha z ofertami nader korzystnymi. 

Tymczasem stało się inaczej; p. Koch u 
znał ruderę K Freudenheima „als dem Zwecke 
entsprechend* i na podstawie złożonej przez niego 
relacyi, rząd zawarł ZK. Frendenheimem konkrakt 
najmu na dalszych Jat 10 za czynsz najmn 
w sumie 6000 rocznie! 

P. Koch odjechał sobie do Wieduia a K 
Frendenheim zacierał ręce z radości nad świet 


rego skład wchodzą pp. Dr. Kiebuziński, Dr. 
Bohdanek z Biały i Ðr. Madejski. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował sędziami powiatowymi w Tremhowli 
Stanisława Praczynskiego adjunkta z Prze- 
myśla, w Birczy Karola Podlaszeckiego ze 
Złoczowa, w Mościskach Alfreda Bandrow 
skiego z Mościsk, 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziów powiatowych Tomasza Hof- 
mokla z Mpścisk do Dobromila, Henryka Ja- 
niszewskiego z Birczy do Budzanowa, Aloj- 
zego Brauna z Nadwórny do Starej Soli, Ale. 
ksandra Mencińskiego ze Starej Soli do Ja-, 
worowa, 

„Nowe czytelnie ludowe. Wydział 
lwowskiego Towarzystwa eświaty ludowej założył 
nową czytelnię ludową w Zakościelu (w po 
wiecie mościskim), pod zarządem p. Hipolita 
Ziubra, naczelnika gminy, i w Ulanicy (w 
powiecie brzozowskim) pod zarządem p. Marcina 


Gąsiora, nauczyciela. 

Ogień pokojowy. W pomieszkaniu ta- 
picera Schatza, mieszczącem się w kamienicy p. 
Gizowskiego, powstał we wtorek dnia 17. b. m. 
pożar, spowodowany tem, że Schatz zostawił w 
pobliżu skubanego włósienia tlejące cygareto. 
Ponieważ w pomieszkaniu nie było nikogo, spa 
ldy się różne przedmioty mianowicie: sienik, 
kapa, pierzyna, karła i zazdrostka w oknie. Do 
piero gdy silny odór spalenizny zwrócił u wagę sągia- 
dów na mieszkanie Ścbatza, wyłamano drzwi 
i ngaszono ogień, który inaczej mógł był przy- 
brać groźne rozmiary, 

Za wodę. W Przemyślu, sławnym z 
z „nędzy wodnej*, są tak urządzone studnie | 
pompowe, że chęc wydobyć z nich wodę, trzeba | 
naprzód wlać do przyrządu pompowego jednę 
lub dwie konewki wody. Stójkowemu, strzegące- 
mu nl. Ochronek i ul. Zielonej, snać nie była 
znana ta tajemnica mechaniczna, ho w środę po. 


nym „Geschiftem,* 

Cóż się jednak dzieje dalej? Oto, gdy przed 
kilku dniami okazała się potrzeba urządzenia 
wyciągu dla listów i przesyłek do biur znajdu 
jących się na pierwszem piętrze „in dem dem Źwecke 
entsprechenden Gebiinde“, robotnicy urządzający 
wyciąg. po przebiciu sufitu przekonali się, że wszy 
stkie belki w budynku pocztowym są spru- 
chniałe, skutkiem czego zachodzi grożące nie 
bezpieczeństwo runięcia pułapów. Roboty za 
przestano i doniesiono o smutnym fakcie Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie Ze Lwowa zjechała komi 
sya, która bada ruderę K. Frendenheima i zasta- 
nawia się nad środkami zaradczymi. Urzędnicy 
pocztowi pełnią słuźlę drżąc o życie a biegli w 
sztuce zapewnili nas że wszystkie helki trzeba 
będzie zastąpić nowymi i całą kamienicę Freu 


południu dnia 18, b, m, przyaresztował mularza 
J. Szybskiego w chwili, gdy tenże zdjął daszek 
ze studni, aby w przyrząd pompowy wlać wodę. 
W binrze policyjnem sprawa się wyjaśniła i 
Szybskiego, przyaresztowanego „ża wodę“ puszczo- 
no na wolność. 

Nabożeństwo żałobne za spokój du 
szy 8. p. Feliksa Fischera odbędzie się w piątek 
à. 20. b. m. w kościele 00. Franciszkanów o 
godzinie 8 rano. 

Zmarłi. W Sądowej Wiszni zmarła An 
tonina z hr, Komorowskich br. Bąkowska, 
właścicielka dóbr, w 76 roku Życia. 


Wykaz nowouredzonych i zmar- 
łych osób w mieście I'rzemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od R. do 14. listopada b, r. 
Nowourodzonych: chłopców 22 — dziewcząt 15 


razem 37 dzieci. — Nieżywourodzonych : chło- 
pcow 1 — dziewcząt |] — razem 2 dzieci. 
Zmarło w pierwszym roku życia: chłopców 5 — 
dziewcząt 5 — razem 10 dzieci. — Zmarło z 
chorób: z braku sił żywotnych 4 — z płonicy 
1 — z czerwonki 1 — z dławca i błonicy 1 
— z gruźlicy płac 4 -- z chorób zapalnych na- 
rządu oddechowego 7 — z nieżytu jelit 4 — 
z wyrodnień rakowatych 2 — z wszelkich in- 
nych chorób 6 — razem zmarło 30 osób — 
między tymi zmarło obcych 7 osób — w szpi- 
talach 9 osób, 

Otrzymujemy następujące pismo : 
„Szanowna Redakcyo! W korespondencyi z Ni- 
żankowic p. t. „Bnte żydowska“, umieszczonej 
w Nr. 88, „Gazety Przemyskiej* a podpisanej 
przez czterech mieszczan niżankowieckich,! zarzu- 
cono mi różne czyny samowolne, bezprawia i 
przechwałki, których ja się jednak nie dopuści- 
łem; dlatego też upraszam na zasadzie $. 19. 
ust. pras. o łaskawe umieszczenie następnjącego 
wyjaśnienia: „Chociaż prawdą jest, iż z ramienia 
Wgo P. Tyszkowskiego w dobrach jego zarzą- 
dzam lasami i polami i mnie podległą jest straż 
łasowa i polowa, toć uni z rozkazu mego, ani za 
moją wiedzą nie pobito żalących się w kores» 
pondencyi mieszczan niżankówieckich i nie zagra. 
biono ich koni. Straż lasowa sama, spostrzegłszy, 
iż gospodarze wywożący z lasu drzewo, niszczą 
łany dworskie, przystąpiła do grabienia, za co 
ją sromotnie poturbowano. Nieprawda jest, aby 
żalący się, gdy do mnie przybyli ze skargą i 
żądaniem zwrotu zagrabionych rzekomo koni, 
(które sami w lesie pozostawili), zostali ponownie 
pobici, nieprawdą abym był głuchy na wszelkie 
prośby i przedstawienia ; nieprawdą abym miał 
oświadczyć żalącym się że nie usłucham poleceń 
Wgo Pana Tyszkowskiego; nieprawdą, abym się 
w sposób ubliżający o zarządzeniach ck. Staro- 
stwa w Dobromilu wyraził; nieprawdą, aby żan- 
darm danego mu polecenia nie wykonał; nie- 
prawdą, abym był za czyny hańbiące sądownie 
karany i nieprawdą jest wreszcie, abym ja lub 
mnie podwładni jaki przymus na żalących wy- 
wierali, by tychże zmusić do świadczeń niele- 
galnych na rzecz skarbu lub moją. Ponieważ w 
wyjaśuienin w polemike wdawać się nie mogę, 
przeto oświadczając końcowo, iż w koresponden- 
cyi p. t. „Bnta żydowska“ całe zajście w zbyt 
jaskrawych kolorach i przesadnie przedstawi Ono, 
— zaznaczam na tem miejscu, że przeciw pod- 
pisanym na korespondencyi mieszczanom  niżan- 
kowieęckim poszukiwać będę zadoścuczynienia, 

Z wysokiem poważaniem 
M. Felsen. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 
Redakcyi. 


Sprzedaż koni wojskowych 


około dziewięć sztuk odbędzie się 
w piątek daia 20. listopada 1891 o godzinie 10 przed 


(południem na placu obok koszar straży ogniowej. 


Nabywca jest obowiązany dać stempel na kwit 
wedle skali IL. 


Przemyśl, 17. listopada 1891. 
C. i k. pułk Imienia cesarza J5zeta I1. Nr. 6. 


Drobne ogłoszenia. 


POMIESZKANIA 


W dwuhiątrowej kamienicy adw. Dr. I'osenbacba 
przy wybrseżu Fram iszka JÓze » 


położonej, są 
do wynajęcia bomieszkania w parterze, na 
pierwszem i druziem piętrze. składające się 
g trzech do siedmiu pokoi. jeden pokój kawalera. 
Ki trontowy 


ni 


Do każdego pom teszkania dodaje się kucht: o 
przedpokój, piwnicę na drzewo, osobny strych 
1 używanie pralni. 

Oprócz tego jest do wynajęcia w tej same 
kamienicy stajnia na 4 konie z pokoikiem dla sta- 


Y kj 
Naukę gry na flecie 
skrzypcach 1 tortepianie udziela zawodowy muzyk 
Na Żądanie stroi też tortepiany. Biiższa wiadomość 
w Administruacyi GAZETY 

a AA z długoletnią praktyką 1 z chlu- 
Rządca dóbr buymi A AMT Dobai i 
posady. — Bilższą wiadowość oraz przeglądnięcie 
dwiadeetw ndzieli ADMINISTRACYA GAZETY. 


POKÓJ KAWALERSKI. ęźy; 8, 


od I grudnia h. r. 

DO WYNAJĘCIA 
Bliższa wiadomość w drukarni S. F. Piatkiewicza 
przy ulicy Wodnej 1. 256 


W kamienicy 
wynajęcia pomteszkania. 
udzieli p. M, Pilecki. 


Ks. Sapieby połvżonej 
przy nicy '»lugiej są do 
bliższych wiadomości 
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4 j GAZETA PZEMYSKA z d. 


OZ ĉ $T O ëE Á M U ë Ő l 
i OCENIONE i TIOLECONE pzez Towarzystwo lekarskie krakowskie (komisya przem. lekarska) do l 


Za 
L E G ZNICZ A JE 


ZYGMUNTA JADNA KALICKIEGO 


WINO PEPSYNOWE. WINO PEPTONOWE 


W aptece pud Gwiazdą w Przemyślu, WP Wiśniewskiego aptek. w Krakowie, WP. Kochanowskiego aptek. we Lwowie, oraz i w innych 
aptekach dostać można. 


MEDAL ZASŁUGI | 


Wystawa hyziemezno lekirsha | 


Lvów 1533, | 
NE WIN A 
wyrobu aptekarza 
WINO CIINOWE. WINO CIINOWO ŻELAZISTE. 
Flaszka wina leczniczego kosztuje ! zł. 50 ct. — -Główne składy: 
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SKŁAD GŁÓWNY 
J. Wiktora nafty bezpieczeństwa 


y w Przemyślu 


ów 


na Bramie l. 1 róg ulicy Franciszkańskiej 
sprzedaje 
w tegorocznym sezonie jesienn jm i zn twym 


u ix —- 7 1 litr nafty salonowej niew ybuchowej po 20et. 


pù paj nafty gospudarskiej niewybuchow cj po 


; i 1 litr ae „Astralina: 
ZW A. a 700C po 30 ct. przy 
-< NOR $ 1 litr nafty „Wiktora” Petrolu pie wybucho- 

LI WE 4 wego po 28 ct. | 


i opuszcza pizy zakujnie w kamionkach 
sA 
IL Í 


lub łeczkich znaczny rabat. 
[4 DWA 


zapalna 


uuu woo" o "m 
notów do lumtp k= 


DEE Skład wszelkich gatunk 


W łasna filia Nr. |. urządzoną zo- 
Btzła przy ulicy Irzecicgo Maja (Trakt 
Jarosławsk ii sprzedaje w yż wspomniane 
gatunki na ty po cenach w Składzie 
Głównym niczuicnianych. 
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Bezpłatna odstawa nafty do pomieszkania BEN 
no LECZY - 


j Niniejszem ze wiaduwiamy 


Lubliczność, że 


Filia wiedeńska | 
JHEILMANA KOHNA i SYNÓW 
| 


ul. Fre icis. kańska 156 I. piętró, (naprzeciw wieży zegarowej) | 
f 


zwo Po 


zostala bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


-Sukien męskich 1 dziecinnych 


i na sezon jesienny i zimowy 


nel, w 


w wbismom zakladzie wykonywa pajnowszym fasonie, 


I 
po zdumiewająco niskich cenach. k 
[I Aby unik nać pomyłek, uprasza stę Szanomna P. T. Peb iezność 
l dokładnie uw»ż é na numer domu, vdzie nasz vyazym Się znajduje, 
l Z uszanowanien Meilman kohn i Synowie. Ji 
Il “I-L = JET e w Wiedniu. w Przemyślu. w Krakowie, we Pove U 
Składy nas © . wie, w Gizerniowcach w bielsku, w Opawie, w [U 
Płźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jaroslawm r w Stanisławowie, 
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Drukiem S. F, 


| KONIAK KURACYJNY PINET CA- 


19. listorada 159 o — 


j MEDAL ZASŁUGI 
Wystawa hygieniezno lekarska 
Kraków 1891. 


PRACOWNIA WARSZAWKA 


damskich i dziecinnych 
przy ul. Wodnej w kamienicy Dauera | piętro 
W FRZEMYŠLU 
wykonuje 


w dniach ośmiu pe 
mówienia wszelkie tualety damske 
z elegancya i gustem wytwornym 
podlug ostatnich modeli paryskich. 


4 
mF Fason kretonowej sukni 5 zi. K 
weinianej 6 zł. jedwabnej T zł. "gag H 
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CYRKULARNA 


APTEKA 


M Schwarza w Przemyślu 
po:eca 

PIWO SŁODOWE Heffa 

CZNICZE  Mikolascha i 


, WINA LE 


francuskie, 


STILLON, 
koniakowo słodowy wyciąg przeciw 
KASZLOWI i CHRY. CE 
ŁZIÓKA PIERSIOWĘE Dr. Seeburgera. 


k 


Nr. 93. 


=m 
340 z dnia 27. kwietnia 1889. 


WINO RUMBARBAROWE 


W __W_ nowym lok lu. 


DROGUERIA | 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 


ulica Franciszkańska 


peleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
materyałów i przetworów apiecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opstrun- 
ków, środków toaletowych, mydeł, per- 
fum, pot zeb kospadarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska 


rosyjska "4, Ya "h tuntowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 et. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA od 12 et. 

OCET WINNY 16 | 32 ct. 

ZELATYNA biuła. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 
zmatyczne w płynie. , 

Nieprzemakane smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełka:b. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zipuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gaąbk', pędzie, s mury gumowe 
i rury szklspne do kotłów paro- 
wych, begary, rury gumowe do ścią 
gauia piwa, przezerwaty wy gumo v -* 
Nowość: perfumy Lilas Bla e 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskutęczni 
odwrotną pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. KJ 
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ERRAN OVEN 
CE a, SARA E 


CI E R 


SE 


ke Ź 


KAPY na 


Cony Portjer i Kotar za parę: 
Hong-Kong 5% 


Mikka 25 — Mikado 8 Cen 


zaczynając ad 380 do 12 — 


cia. plery nyskie «bustk 


puiowao wyżej 


sukule damskie, 
chetrowe 


UDN TANTAS Y ERC ALINY KANE „A. 


NAJN. OWSZE 


PORTIERY, KOTARY i FIRANKI WSGKODNIE | 


tl zi 2 


w wielkim wyborze 
OTRZYMAŁ NA SKŁAD NOWY MAGAZYN 


LUDWIKA SEDLACZKA 


w Przemyślu na „„SEBE AA WANIEC_** 
Poleca takowe po cenach nader niskich bez konku:encyi: 
Aleksandria 315 Panama 375 Genie 480 
Barcellona 7:50 Catania 790 Messina 10:70 Timbuciu 16:50 
Kap za parę: 
Kiel 2 — Margetta 1320 Sieilienne 1570 Italia 17:— Abazzia 1820 Mylord 
18:20 Francisca 22 70. 
Chodniki manilowe, kokosowe; Tapestry taniej jak wszędzie: 
(na maniovych zi metr 21, 4%, 5d, 50, 
s erek, 9D em, Z lorda 130. Cen: Tapestry metr 2 - najnowszy 260 
Polec: również po cenach najniższych : 
Dywaniki pluszowe salonowe pod nogi, firanki 
białe i kolorowe Na zimę nbrania męskie, kołdry, chustkt do okry- 
ua dolmany, bielizna Jaegiera, P ońvzochy i skar- 
poetki ciepłe, kamaszki, cehastki włóczkowe rękawiczii ete, 


Czyste lniane płótna i weby 


pod gwarancyą tylso najlepszej jatos i 64 łokci jnż za cenę IS 50 sto- 

Bielizna męska i damska, 
1510, JSB, 

Barchany i flincle kolorowe franenskie oraz imne wełniane materye na 

kamearny u: pokrycia futer i na Żakiety. Piki białe bar- 

Owcza wata najlepsza kilo 2-50. 

PRÓBKI NA PROWINCYĘ La i FRANCO. 
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- 


ŁÓŻKA 


Victoria 720 Corso 920 


75 ct. Cena kokosowych I zł. 


Kocyki pluszowe, flanelowe i inne 


Kemale meski» po cenach 1— 


Fiątkiewicza w Przemyślu. 


